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Ostatnie zawody, ligowe we Lwowće.
Lwów, 26. października

Zamknięcie sezonu ligowego we 
Lwowie przynosi w najbliższą niedzie 
lę sensacyjne spotkanie Czarni — Po­
goń, które tradycją swą sięga zaran ia  
IwowsKiej piłki nożnej. W r. b. okolicz­
ności, towarzyszące tem u spotkaniu, 
tak 9ię złożyły, że śmiało twierdzić 
można, że od r. 1914 zawody Pogoń- 
Czarni nigdy jeszcze nie budziły tak 
olbrzymiego zainteresowania, jak obec 
nie. „Lokalne derby“ m ają wprawdzie 
stale s p e c ja ły  pieprzyk, jednak siła 
atrakcy jna spotkania jutrzejszego do­
chodzi do zenitu, skoro się zważy zna­
czenie, 'jakie ono w tym roku przed­
stawia.

Pogoń po latach niebywałej św M  
■fności znalazła się w  roku bieżącym 
w sytuacji haird.zo przykrej, która spo­
wodowała, że wielokrotny m istrz Pol­
ski znalazł się wtśród klubów najbar­
dziej es ifrażonych spadkiem z  Ligi. — 
Sytuacja „czerwono - niebieskich" nie 
jest jednak jeszcze beznadziejna., gdyż 
może ona z rozgrywek, pozostałych jej 
do rozegrania wydostać dostateczną 
ilość punktów do pozostania w  Lidze, 
chodzi tylko o silną wolę zwycięstwa, 
o wzmożoną energię i ambicję w decy­
dujących spotkaniach.

Sytuacja Cizujmych jest znacznie 
lepszą, skoro się zważy, że posiadają 
oni w chw ili obecnej juiż 1S punktów, 
które zapew niają im narazie 7 miejsce 
w tabeli. Teoretycznie jednak i oni są 
zagrożeni, choc w mniejszym aniżeli 
Pogoń stosunku.

Podłoże olbrzymiego zainteresowa­
nia się jutrzejszemi zawodami tkwi (ró­
wnież w tradycji obu odwiecznych ry­
wali, dla których w łaśnie wzajemna 
w alka, oraz zwycięski jej wynik jest 
specjalnie ważny.

Tematem sportowego Lwowa jest 
naturalnie kwestja. która z drużyn od­
niesie ł yan razem zwycięstwo? Odpo­
wiedź nie-jest łatw ą, to też zdania są 
p-odzielone i w ykazują znaczną roz 
bieżność. Niema w tern nic dziwnego. 
Stawianie bowiem jakichkolwiek ho­
roskopów nastręcza w  danym  w ypad 
ku olbrzymie trudności, ponieważ po­
za cyfrowemi obliczeniami wchodzi w  
rachunek szereg najrozm aitszych czyn 
nikóWt, które absolutnie nie dadzą się
z górry przewidzieć.

Przyjrzyjm y się druży nom. W bram 
ce Pogoni gra Albański, który ostatnio 
wykazuje w spaniałą formę. Kto pozy­
cję bram karza zajmie w drużynie Czar 
nych, narazie nie zo ra ło  jeszcze usta­
lone. Kandydatam i są Krasicki, Dra­
pała i  Winnicki. Co do uosadzema tej

pozycji poweźmie kierownictwo Czar­
nych decyzję dopiero w ostatniej chwili 
W obronie m ają Czarni wyraźną orze- 
wagę, gdyż Chn.ii lowiski i Olejniczak
znacznie przew yższają parę Pogoni1 
Maurer - Firchtel. W iinjach pomocy 
pewne plus w ykazuje linja pomocy Po­
goni z niezmordowanym Wackiem na 
czele. U Czarnych niepewny jest u- 
dział Amino wic zar; który doznał kon­
tuzji na meczu z Wisłą. W wypadku 
gdyby okoliczność ta nie pozwoliła mu 
grać, zastąpi go Witkowski, którego 
miejsce na bocznej pomocy obejmie 
(Piłat.

W ataku Pogoni znów zajdą zmia­

ny. W miejsce SIoneokiego i  Baeza,
którzy nie potrafili w  "Warszawie za­
dowolić, w ystąpią Żimwer oraz Bra«Ł. 
który w yleczył się już z kontuzji, do­
znanej n a  meczu z ŁK!S-em Reszta 
ataku  pozostaje bez zmian. Łjnją ofen 
■żywna Czarnych, która na  m eczu z 
W isłą w ykazała zupełnie dobrą f-orinę, 
wystąpi w zestawieniu z ubiegłego ty­
godnia, jedynie zam iast Czyżewskiego 
grać będzie na łączniku Reyman. — 
W ysnucie wniosków n a  podstawie po­
rów nyw ania napadów .pst bardzo tru­
dne. Urójka Czarnych je?1 Ibez, względ­
nie niebezpieczniejszą, natom iast siły 
Togoni rozłożone są rćw nom iem .e na

całą  piątkę, co w pew nych w ypad­
kach jest poważnym walorem,.

W rezultacie więc lepsze szanse 
należałoby przyznać Czarnym, już 
dzięki przewadze w  Jimji obrony, obok 
jednak ścisłych tecimicuuyón obi.ozeń, 
dochodzi jeszcze do głosu szereg nie­
wiadomych, w  ■nosłaci dyspozycji d)n- 
chorwej, ambicji, zapała i t. p —

A kto wie, czy właśnie naisiroje 
psychiazne nic odetkają decydującej 
roli.

W każdym  razie należy się liczyć z 
zącięią w alką, w  którą obie strony wło­
żą maksiimur wysiłk” , Życzyłby sobie 
należało, by  nadm ierny zapał nie przy 
brał niepożądanych r^zmiarói. by gra 
cze pamiętać chcieli, że i-bok pisanych 
przepisów obowiązuje w sporcie rów ­
nież „fair piay“.

Spodziewać się należy, że sędzia 
p. A m łyński z Krakowa poteafi u te y -  
mać grę w  odńofwiednScń karbach.

renie
Lwów, 26. paź dziennika.

Im bliżej końca rozgrywek o za­
szczytny tytuł m istrza Ligi, tem więk­
sze wzbudzają one zainteresowanie w 
szerokich m asach sportowców. Tabela 
ligowa zmienia się jak w kalejdosko­
pie. Jeszcze ,do niedawna Wisła zda­
wała się być niemal pewnym kandy­
datem ~a mistrza, potem znowu War­
ta, a dziś na widownię występuje naj­
młodszy pupilek rozgrywek, krakow­
ska Garbarnia, która wiełlriniS kroka­
mi zmierza do wydarcia Wiśle zasz­
czytnego tytułu m isłrz,a.#

Do misti sosiwa pretendują wciąż 
jeszcze obok G arbarni Legia wa razaw- 
ska. ŁKS i  Wisła. Ta ostatnia znów 
tak łatwo nie zrzeknie się sweiro tytu­
łu, który dzierży od dwu łat. Kolejność 
dalszych miejsc w  tabeli również jest 
niepewna, podobnie jak nieustalone są 
jeszcze dwa kluby, które w tym roku 
zmuszone będą opuścić szeregi Liigi,

ODBĘDĄ SIĘ W NIEDZIELĘ DECYDUJĄCE ROZGRYWKI.
LEGJA

w  WaTfczawie,
by pogrążyć się w otchłani klas okrę­
gowych. W każdym  razie kontury 
tych ostatnich coraz ostrze, się zary­
sowują.

Olbrzymie zaintertraowanie końcem 
tegorocznych rc zgryw°'k ługowych, w y ­
rażające. się m. d. w rekordowifcrek- 
wenoji publiczności ostatnich meczów 
ligowych, przypisać należy w pierw­
szym rzędzie ukształtowaniu się tabeli 
ligowej, aa której czele znalazła się 
naj niespodziewanie] Garbarnia, pod­
czas gdy „outsiderem" jest Pogoń, 
czterokrotny m istrz Polski', drużyna 
wielkich t.adycy ’ przeżywająca obe­
cnie swój r.ajLoteściejEzy może kryzys.

Repertuar najbliższej niedzieli Sta­
nowi sześć spotkań, w których wszyst­
k a  druiżyny — z a  wyjątkiem pauzują­
cej przez 2 tygodnie Wisły — stoczą 
decydujące bojń o lepszą lokatę.

Na pierwszy pian w ysuw a się spot­
kanie

Wyścigi koiarstóe
'U R ZĄ D ZA  W  NIEDZIELĘ RANO HASMONEA.

Lwów, 26. października.
Przed meczem Czarni— Pogoń publ cz- 

nuść sportow a mieć będzie okazją obser­
wować krótkodystansow e wyścigi kolar. 
skjej( jak ie  u rządza o 9 tej rano  Hm mo- 
nea na szosie stryjskiej, obok boiska Po 
goni. P rogram  przew iduje wyścigi d la 
panów ponad 30 la t dla pań , zawodników 
zrzeszonych i mezrzeszonych oraz rewję 
dziecj n a  row erach m iniaturow ych a  p ró ­

bą szybkości na ZOO m,
W  wyścigu udział b io rą  najw ybitn iej­

si kolarze Lwowa z m istrzem  \vojew_ 
F rossem  n a  czele. W wyścigu senjoró” ’ 
ujrzym y tych, k tó rzy  stale z stoperem  w 
ręku bierny  udział b io rą  w każdym  wy- 
ścigu_

Spodziewać się najeży licznego ndzia. 
!u zaw odników  ze względu n a  kon.ee se­
zonu i  wyznaczone liczne nagrouy.

GARBARNIA
które zadecyduje, czy 

beniamiinek Ligi, po S-miesięcznym w  
niej pobycie potrafi wydrzeć berło m i­
strzowskie z rąk  Wrsły. Jeśli bowiem 
uda się G arbarń’ z  spotkai-.a tego 
wyjść zwycięsko — nikt już, zdaje się, 
nie potrafi zepchnąć je; z pierwszego 
miejsca.

Dobra fcwma Legii i  własne boisko
przemawiają jednak raczej za jej zwy­
cięstwem, -zwłaszcza, .że zdobycie dwu 
punktów pozwoli wojskowym — niie 
bez poważnych szans U  ubiegać się o 
•zaszczytny tytuł mistrza Polski. W 
pierwszej kolejce zwyciężyła Garbar­
nia 4:2.

Niemni-ejsze znaczenie m ają 'zawody 
Ł„ K. S. - L F. C. 

w Łodzi, z ią, jednak różnicą, że IFC. 
tym razem walczyć będzie hń o  czo­
łowe rmejsce, lecz o utrzyma1 le się w  
lidze. Klęska bowiem katowiezan de 
finilywnie przypteczęteie ich los. Z 
drugiej strony sukces łodzian w zm ocri 
ich szanse do zdobycia mistrzostwa-, 
a w  każdym razie zapewne ,;im miej­
sce w  pierwszą5 trójce. Wprawćbz’" Ł. 
K. S. ostatnio prezentowa, sie dość 
blado, wedle jednak papierowych obK- 
qzer winien mimo to wyaoŁocyfcowo 
zwyciężyć tembardzic-j, że w  szeregach 
IFC. zabraknie najlepszych graczy: 
G&rlitza i Poś.uecba. W pierwszej ko­
lejce będący wówczas u  -szczytu swej 
formy IFC. zwytrożył 5:2,

W stohcy gościem Warszawianki 
będzie Warta, która wbrew pizuwndy- 
wanimu, nie odegrał" w końcowych
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rozgrywkach poważniejszej roli. Przy 
zdobytych 26 punktach, pozostałych 3 
•meczach na obcych boiskach i  słabej 
formie — drużyna poznańska w naj­
lepszym raiziia 'znaleźć się mcłże n a  4-5 
miejscu. Warszawianka, drużyna naj­
hardziej nieobliczalna, już n a  wiosnę 
stanow iła dla W arty twardy orzech do 
zgryzienia. Znajdująca się w  doskona­
łej formie potrafiła wówczas W arta 
uzyskać zaledwie wynik remisowy 2:2. 
Obecnie szanse W arszawianka wobec 
słabej formy przeciwnika i własnego 
boiska są znacznie większe, to też li­
czymy się z jej sukcesem.

Na Śląsku
TURYŚCI I RUCH 

stoczą zażartą walkę o wielką stawkę 
Ta bowiem z  drużyn, która z  spotka­
nia tego wyniesie 2 punkty, odsunie 
od siebie — niemal definitywnie — 
zmorę spadku do okręgu. Na wiosnę 
Ruch pokonany został w Łodzie 3:0, 
obecnie sizanse są  równe, to taż spo­
dziewać się należy wyniku remiso­
wego.

Najmniejsze zaciekawienie budzi 
drugi ipo kolei występ stołecznej Polo­
nii w  Krakowie. Tym razem  przeciw­
nikiem jej będzie Craoońa. Obie dru­
żyny zajm ują w  tabeli 6 i 7 miejsce, 
coprawda różnicą 5 punktów n a  ko­
rzyść Cracovji, wyżej jednak -wywin­
dować się nie potrafią. W pierwsze] 
kolejce przeciwnicy podzielili się punk­
tami (1:1), dbecme wyższość Craoowji 
jest coprawda niezaprzeczalna — nie­
mniej jednak niespodzianka w  postaci 
zwycięstwa będącej w  dobrej farmie 
Połanji jest niewykluczona.

'Ostatnie i najbardziej sensacyjne 
spotkanie, derby lwowskie 

CZARNI - POGOŃ 
omawiamy na ioanean miejscu.

Dziee wy? In wania 
fizycznego.

Nowa książka prof. Piaseckiego.
Lwów, 26. października.

Dzieje wychowania fizycznego^ z 81 
ilustracjami — to ty tu ł najnowszej 
pracy da. Eugeniusza Piaseckiego, pro­
fesora Uniw. poznańskiego, wydanej 
w Bibljoteoe wychowania fizycznego 
i -sportu“ przez Zakład narodowy im. 
Ossolińskich we Lwowie (wyd. 2-gie).

Z zadamia swiego, zwłaszcza w  tern 
drugiem w ydaniu, wyw iązał się szano- 
,-wny autor wprost znakomicie, zazna­
jam iając nas x  genezą i  rozwojem w y­
chowania fizycznego w świecie zwie­
rzęcym, u człowieka pierwotnego i w 
wielkich cywilizacjach starożytnego 
Wschodu, przechodząc następnie do 
szczegółowego omówienia fizycznego 
wychowania w starożytnej Grecji. W 
dalszym  ciągu zaznajam ia nas z wy­
chowaniem fizycznem w  Rzymie, 
wpływie kościoła chiześcSjańskiego i 
wychowaniu tern w  wiekach średnich 
i  czasach nowożytnych po koniec 18-go 
wieku za granicą i w Polsce.

W dalszych .trzech rozdziałach o- 
m awia nowoczesne systemy i  metody 
w ychowania fizycznego i rozwój ich 
w  ciągu 19-go stulecia zagranicą, o- 
gólne reformy wychowawcza 19-go i 
20-go wieku, hygjenę szkolną i postę­
py w ychowania fizycznego w  bieżą- 
cetm stuleciu. Wreszcie dochodzi do o- 
gólnych reform wychowawczych., hy- 
gjeny szkolnej i wychowania fizyczne­
go w  Polsce w  19-tem i 20-tem stule­
ciu, omawiając ruch sokola, jordanow­
ski, reformę gimnastyki, kształcenie 
wychowawców, armię, koordynację, 
gry, sporty, pracę ręczną, harce i  daje 
rzut oka mą przyszłość,

Przemyśl, w  październiku.
Świteź-Ruch 4:0 ((1:0). Zawady o 

wejście do M. A. Świteź, która zwy­
cięsko wyszła z  zaciętych walk o mi­
strzostwo kl. B., potrafiła rówmeż od­
nieść zwycięstwo n.a obcym gruncie 
nad silnym i ' am bitnym  przeciwni­
kiem. Co prawda, gra Ruchu w  tym 
dniu w yglądała dziwnie blado. Druży­
nie tej brak jeszcze orientacji w walce 
z przeciwnikiem nowym, którego sil­
nych i słabych stron nie znała do­
tychczas. Nie potrafił więc Ruch do­
stosować się do taktyki przeciwnika, 
dał' się natom iast opanować dziwnej 
tremie, która nie opuszczała go przez 
cały  przeciąg gry, tak, że wielu graczy 
zwykle całkiem  dobrych, tym razem  
zawiodło.

Odrazu narzucił Ruch błyskawicz­
ne tempo, którem chciał oszołomić i 
pokonać przeciwnika, sam tymczasem 
padł jago ofiarą i  w drugiej połowie o- 
kazał znaczne zmęczenie, gdy tym ­
czasem Świteź zachow ała dobrą kon­
dycję do ostatniej chwili.

Początek gry nie zapowiadał klę­
ski Ruchu, który rozpocząwszy grę w 
niezwykle -szybkiem tempie, częściej 
gościł pod bramka przeciwnika, atak 
jednak znaamcwał kiilika pewnych po- 
zycyj. Świteź atakowała rzadziej, choć 
niebezpieczniej, a.Ie i  ona nie może 
dłuższy czas zdolbyć goala. Dopiero 
w  34 min. strzela Migas z niewielkiej 
odległości, bram karz Rymikiewicz, dzi­
wnie w tym dniu niedysponowany, 
złapaną piłkę znowu wypuszcza, a do­
bija ją Cielińaki. Bram ka ta zadecydo­
wała o zwycięstwie, bo odtąd Ruch 
zdeprymowany, gra jeszcze bardziej 
nerwowo i niepewnie, Świteź przeci­
wnie energiczniej ii spokojniej. W szel­
kie s taran ia  Ruchu o wyrównanie roz­
bijają się o dobrą obronę świtezi.

W drugiej połowie znowu Ruch 
zrywa się do energiczniej ale bezskute­
cznej akcji, nie może bowiem dać _o- 
bie rady z dubrą taktyką gości, Świ­
teź natom iast po krótkiej, defensywnej 
walce rozpoczyna silną kontrakcję i 
w  krótkim czasie zdobywa 3 bramki, 
W 69* przez Tuliczka, w  76‘ przez Mi­
gasa i 81* przez Dobrzańskiego.

W Ruchn zawiodła obrona, nie do­
pisał też atak, zupełnie niedyspono­
wany.

Świteź przedstawiła się jako druży­
na wyrównana, o świetnej kondycji fi­
zycznej i dobrym starcie. W klasie A., 
do której wedle wszelkiego .prawdo- 
ipodobieństwa wejdzie, n ie  będz.ie na 
ostatniem  miejscu.

Zawody prowadził dobrze p. Tele- 
śnicki z Jarosławia.

Gimnazjum II. - Ruch (kamibiu.) 
8:0 (3:0). Piękny sukces drużyny Gi­
mnazjum IL, które rozwija ożywioną 
działalność we wszystkich gałęziach

naszego fizycznego wychowania i zna- 
jącego ją, jak nikt inny w  Polsce,
czyta się doprawdy jednym tchem z 
największem zajęciem i stanowić ona 
'będzie jeden z  najm ilszych podręczni­
ków dla wszystkich, którzy się fizycz. 
.wyoboLwanj^m zajmują., AJę i  ci, któ-

(Od naszego korespondenta).
sportu dzięki inicjatywie i pracy prof. 
Ciążyńsktego.

W dniach 19. i  20. ibm. odbyły się 
okręgowe zawody lekkoatletyczne o 
wędrowną nagrodę DOK, X. W zawo­
dach tych padł Tekord polski w kuli 
■oburącz, mianowicie Puchalski (Pogoń 
Lwów) uzyskał 25 m. 60 cm.

Poza dobrymi w ynikam i w biegach 
krótkich inne słabe.

W yniki szczegółowe: Bieg 100 m. 
1) Nowosad (Sokół, Jarosław) w  cza­
sie 11.3 min. 2) Drużfoiak (iPog. Lwów) 
11.4 min. 3) Szufel (Czuwaj Przemyśl).

Bieg 200 m. 1) Wójcik (tPog. Lwów) 
w czasie 54.6 min. 2) Nowosad (Sok. 
Jarosł.). 3) Szufel (Czuwaj Przem.).

Bieg 800 m. 1) Dubena (Pogoń 
Lwów) w czasie 2 m. 16.2 s. 2) Piase­
cki (Polonja Lwów). 3) Regaj (Pogoń 
Lwów).

Bieg 1,500 m. 1) Adamciio (Czuwaj 
P.) w  czasie 4 min. 37.6 s, 2) Szostak 
(Polonja Przemyśl). 3) Piasecki (Polo­
nja Przemyśl).

Sztafeta oliimpijsk,.. Wobec zdy­
skwalifikowania sztafety Pogoni z po­
wodu przekroczenia toru, 1 miejsce 
zdobyła sztafeta Gzuwaju w składzie 
Adamek), Rilan, Szufel, Zebaczyński 
w  czasie 3 min. 52.26.

Skok w dal. 1) Nowosad (Sok. Jar.) 
6.03 m tr. 2) Kowalczyk (Pol. Przem.) 
5.72 mtr. 3) Dubena (Pogoń Lwów) 
5-70 mtr.

Skok w  wyż. 1) Dubena (P. Lwów)
I. 65 m tr. 2 Wójcik (P. Lwów) 1.62 m. 
3) Romański (Sok. Jarosł.) 1.62 mtr.

Skok o tyozc®. 1) Lichtblau (Sok.
II. Lwów) 3.20 mtr. 2) Romański (Sok. 
Jar.) 2.80 mtr. 3) Dubęna (P. Lwów) 
2.70 mtr.

Rzut dyskiem. 1 Puchalski (Pog. 
Lwów) 37.98 mtr. 2) Pępkowski (Pol. 
Przem.) 35.64 mtr. 3) Wójcik (Pogoń 
Lwów 34.84 mtr.

Rzut oszczepem. 1) Zehac.zyński 
(Czuwaj Przem.) 45.69 mtr. 2) Kózek 
Pol. Przem.) 43.65 mtr. 3) Chruszcz 
41.62 mtr.

Rzut młotem. 1) Romański (Sokół 
Jar.) 23.33 m tr. 2) Kozak (Pol. Przem.) 
22.54 mtr. 3) Machowski ((Pol. Przem.) 
21.08 mtr.

Rzut kulą. 1) Puchalski (Pogoń 
Lwów) 1,3.80 mtr. 2) Beigiaj (P. Lwów) 
12.11 ,mtr. 3) Wójcik (P. L.) 12.08 mtr.

Rzut kulą oburącz. Puchalski (Po­
goń Lwów) 25.60 mtr., nowy rekord 
polski.

W ogólnej punktacji uzyskały: 1)
Pogoń (Lw.) 44 pkt. 2) Polonja (Przem.) 
34 pkt. 3) Sokół (Jarosł.) 22 pkt. 4) 
Czuwaj (Przem.) 1.9 pkt. 5) Sokół II. 
(Lwów) 4 pkt.

Organizacja zawodów spoczywała 
W doświadczonych rękach poa. Gntre- 
go i Rillewicza, którzy w ywiązali się 
■bez zarzutu ze swego zadania.

przeczytania tej cennej i źródłowej 
pracy.

Za to wzbogacenie naszej ubogiej 
w tym przedmiocie literatury należy 
się p. dr. Piasecikaemu pełne uznanie.

K. EL

W niedzielę, 20. bm. odbyły się to 
rowe wyścigi kolarskie, zorganizowana 
przez WiGSS. Polonję.

I. Bieg z 2 startów na 20 okrążę tj 
toru (10 km.), pojedynek między Za- 
charką ((Polonja) a Manmem (Pogoń 
Lwów), w ygrał Zacharko w czasie 
18.45 min.

II. Bieg dla nielicencjonowanych 
(109 okrążeń). 1) Wilk (Seminarium) 
w czasie 9.21 m. 2) Szymański (K. S. 
28) w czasie 9.23 min. 3) Szander (K, 
S. 28).

III. Bieg dla licencjonowanych (na 
20 okrążeń). 1) Mrówka (Polonja) w 
czasie 19.2 min. 2) Zacharko (Pol.) 
3) Mann (Pogoń Lw.).

W dniach 18. i  19. bm. -odbył się 
mecz tennisowy między Hagibocrem a 
Gimnazjum II., zakończony zwycię­
stwem Hagiboru 4:3. W yniki techni­
czne są następujące:

Gra pojed. Telsenbach (G. II.) - 
Liebenheimer (H.) 6:1,6:0. Roeenmann 
(G II.) - Berger (H.) 1:6, 2:6. Neubort 
(II.) - Braniioki (G. II.) 6:3, 6:0. Klein 
(H.) - Astm ann (G. I I )  6:0, 6:1. Sta- 
m er (G. II.) - Go-ldblatt (H.) 2:6, 6:1, 
6:3.

Gra podwójna. Telsenbach, Sta.mer 
(G. II.) - Neuibort, Berger (H.) 7:5,
4:6, 8:6. Klein, Liebenheimer (H.) - 
Rosemmann, Branicki (G. II.) 6:3, 6:0 j 
Dobre w yniki uczniów G. II. pozwala­
ją rokować im piękne nadzieje w szla­
chetnym , białym sporcie.

Na Walnem Zgromadzeniu Pod- 
okręgu lekkoatletycznego wybrano za­
rząd w następującym Składzie: Przew. 
por. Rolewioz, zast. przew. p. Roma­
nie, sekretarz p. Giercznk, skarbnik p. 
Pillensdorf, członek wydziału p. Got- 
tlich. M. Br.

 o-------

Różne.
Jcliuda (Tarnopol), zdobyta ostatecz­

nie m istrzostw o kl. B. okręgu stanisia- 
w ow sko-tarnopolskjego w ygryw ając z 
,Góska“ (Stanisławów) wa'lk-overem 3:0 

Jehuda gra w niedzlielę z Ruchem w Prze 
myślu.

Zatarg między warszawskim AZS -rai 
a PZHL. nie został dotychczas zlikw ido­
w any, wobec czego św ietna drużyna a k a ­
dem ików w roku bieżącym  nie może roz 
grywać żadnych zawodów z klubam i 
związkowymi

Obsada sędziowska na niedzielne me. 
czc ligowe wygląda następująco:

Czarni—Pogoń p. Arczyńskj (Kraków). 
Legja—G arbarnia p kpt. Bj.lor (Lwów) 
Ruch—Turyści p. Rutkow ski (Kraków) 
ŁKS.—IFC. p d r. L ustgarten (Kraków) 
W arszaw ianka—W arta  p kp t. Niedźwir- 
ski (Lwów) Cracovja—PoJonja p. Słom­
czyński (Sosnowiec)

G arbarnia wniosła protest, co do m e­
czu z Ruchem , k tóry  przyniósł jej prze- 
granę w stosunku 0:3. Poniew aż protest 
ten m a duże szanse pow odzenia, G arbar­
nia m iałaby w ten  sposób praw ie pewne 
szanse w ygrania m istrzostw a. Jak  w iado­
mo, na mecz G arbarnia— Ruch. nie p rzy ­
był w yznaczony Sędzia i mecz prow adził 
arb iter, w ybrany przez Ruch bez porozu­
m ienia z G arbarnią.

Petkiewicz w yjechał n a  m iędzynaro­
dowe zawody lekkoatletyczne do Szwe­
cji. W  Sztokholm ie Petkiewicz spotka się 
w niedzielę w biegu na 3000 m. z Magnus 
sonem, K rafftem  Loukolą, Lindgreenem  
i innym i św ietnym i biegaczam i skandy­
naw skim i

M akkabi krakowska u rządza 1., 2. j 3.
listopada tu rn ie j jubileuszow y o tytuł 
M istrza Klubów żydow skich.

Lnger, napastn ik  Ilasm onei wrócił do 
macierzystego k lubu  M etalu

Biali—Rekord g rają  ju tro  o godz. 
14 30 n a  boisku Rekordu.

Książkę tę, napisaną po -skrzętnych
i wszechstronnych studiach przez czło­
wieka, oddanego całą  duszą sprawie

rychby ta  spraw a mni-ej interesowała, 
znajdą tam tyle ciekawych i zajmują­
cych rzeczy, że nie pożałują na  pewine


